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| NR. 7, — R. XXVII. 
aland Czochów na Spitz 1 Orawg: 


Dstatnie oddziały polskie cofnęły się pmed 
czoską przemocą % północno-zachodniego 
skrawka byłych Wagier. Cały obszar komi- 
tatu trenczyńskiego, eała' ziemia orawska 
i spiska, zostały obsadzone przez czeski na- 
jazd. Okujueya ma być czasowa tylko i nie 
przesądza 0 ukształtowania rzeczy przez 
kongres, który rozstrzygnie dopiero ostate- 
caie, cò komu przypadnie. Zanim się to je- 
Anak stanie, stwierdzamy, ż0 czeskie bagne 
dy, Dio zadowalniając się zajęciem Słowa- 
czyzny, zapędziły się w północnej części 
Trenczyna, Spiszu i Orawy us obszar naro- 
dowy polski i przeciw temu wdarciu się 
w granica naszej własności zakładamy uro- 
czysty przed całym Światem protest. 

Dla obrony ziem, na których połknięcie 
(zyka czeski imperyalizm, znajdziemy w 
fstszym rozwoju wypadków dość siły i wy- 
sturczający tytuł prawuy. Aby zadokumen- 
uować, że Czesi przez zagurmęcie wyżej wy- 
mienionych obszarów popełniają ordynarny 
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tu wojennego oczekuje się dopiero na ostateczne Rodacy ma Zachodzie ocenia jednak, że 
skonsolidowanie się państwowe. W Pradze, w Wie- | miasto w trzecim miesiącu walki wydobyte 
jaam, w Peazcie, w Zagrzebiu rządy odpowiadają już wszystkie sil y napięto awg anergię de 
| przed ztromadzeniem narodowem, pełniącem tym- | ogtątaczirych granie, Chwila jeszcze, a mo- 
| ozasowo funkcyo sejmu. Tylko antokraci warszaw-|zg struna vąlcnąt. Dreszcze przechodzą na 
|sey boją się wszelkiej kontroli. Towarzysz Mora- |mygl o tych potekach krwi, w których uto- 
ma Jet Dei tra alien re 4 nłby pia daea Buka ago sę 
ERUBO p , „. |eznego miasta, o wylewie na kraj haj- 

an ann a caaanta aim CT |damaozszng, ładni zaporą powazny 
| mier y 2 wanego. Woła więc do nas polskość z poza 
» |pierścienia watah bolszewickich, woła o od- 
siecz rychłą i wydatną. Woła do społeczeń- 
stwa w Królestwie, aby spieszyło do szo- 
regu. Obojętność występną rządu warszaw- 
skiego, który sprawę obrony granie lekce- 
waży, C społeczeństwo 8wym czy- 
si i nem.  Przeświadczenie potrzeby, ważności 
licy palą cygara... chwili powinno Ew Maja po- 

Lwów stał się wielkim obozem. W dizien |horowe. Kobiety połśkie w Gałicyi wykona- 
barwę nadają ulicom szare mundury, wszę- X Żandurmtoryę moralną mad męską mło- 
dzie rmaciejówki, często na kobiecych fry- | doieżą, sumo zreszią wspaniały dają przy- 
zarach. Ciągle jeszcze dużo chłopców i |kład, stwarzając we Lwowie kobiecą legie 
„dziewcząt w służbie ordynansowej się uwi- | Ochotniczą. Niech kohioty polskie 
Kongresówece zastępując par 


jja Strażniczki obywatelskie patrolują; no-|W N 

|woorganizowany oddział bojowy kobiecy |FYJNY rząd warszawski ogłoszą 
(złożył przysięgę. Jeżeli widuje się jeszcze| Przymus służby wojskowej dla 
' młodzież męską w cywilnych ubraniach, to |ttmtejszej młodzieży, która los zaoszcządził 
„dlatego, że z braku unifonnów nie zaprowa- |Podcziw gdy Gulieyanie i Poznańczycy w 


le Lwowa i wschodniej Galicji. 
Panom... towarzyszom-niinistrom, 


co w obliczu śmiertelnych zapasów 
na kresach Polski spokojnie „w sio- 


| dzono przymusu uniformowego. Zwłaszcza |"OWach strzeleckich. roókryci robactwem ea- 


|w kancolatyach pełno „cywilów“, publicz- |e cztery lata. butwieli i marnieli. 
: ZAuzujeio ich! 


gwalt, wystarczy powołać się na autorytet |ność się czasem oburza, ża ci pamowie nie 
0. aghteh filologów i ludoznawców Szemberę na froncie, ale przecież mniej rażą przy biur- 
4 Poliykc, oraz slowackiego językoznawcę | sach cywile niż oficerowie. Okazuje się, że | 
J "in. łoktńdnych Sud RET a4 siłami fachowemi w wielu dzia- 
<Gzanbela, którzy po Goktadnych studyacA ach sprawniejszemi od oficerów, których 
wykroślii granice osiedlenia między żywio- |znowu bardziej cclówo można użyć w ko- 
dem polskim a słowackim. Nikt chyba nie szurach czy w polu. Ta obecność zastępów 
pocheo przypuścić, aby uczeni ci kierowali walecznych w mieście, dziarskie mępy uta- 


się tendency na własną niekorzyść. Wszy- 
Rey trzej jednak skonstitowali zgodnie, że 
auchodnio-północną część byłych Węgier za- 
zsieszkuje ludność polska. wykazująca te 
mimo cechy płemienne. co sąsiednia ludność 
Podhala, Żywiecczymy i Sądecczyzny. 


Szembera, którego badania przypadają na | 


teta 1660—1878, nazywiiny „Czeskim od- 
luywea Polaków na Węgrzech”, wyliczył 
«w samej tylko północnej części komitatu 
sriskiego na podstawie ścisłych dochodzeń 
językowych około 100 wsi polskich z lud- 


- nością 87.000 dusz, czyniąc przytem uwa- | 


sę, że w położonych dalej ku wschodowi 
kontaten zewubóskim i giemorskim, gdzie 
się znajduje także ludność polska, stosunki 


narodowa ciowe tie sa MU znane. Poliv- 


ka (1885) wylicza na Orawie 26 gmin pol-| 


skich. Najbliżej interesowamy Słowak Czam- 
bol, który badał Spisz, wymienił również 
szczerółowo dziesiątki polskich osad, zaj- 
mających zwartą ławą całą północną po- 
łać tego kraju. Tak więc nie odwołując się 
nawot do naszych badaczy,  Gumplowicza, 
Sruólskiego. Zawilińskiego, Eljasza-Radzi- 
kowskiego; Kołodziejczyka, a ograniczając 
sie tylko do klasycznych w tym wypadku 
tęiadeetw czesko-słowackich, mamy -przed 
sobą fąkt, że, podobnie, jak atakowane 


przez Czechów Ksiestwo Cieszyńskie, także ;" 
i skrawek półnoeno-żachodni byłych Węgier, 


jost” rdzesrą częścią polskiego obszaru ję- 
za ko-narolowego. 

Na zietoi. którą obsadziły czeskie ba- 
guety, żyje 120.000—150.000 Polaków. Pro- 
testując przeciw poddaniu ich, choćby przej- 
eciowemu. pal obee jarzmo, zapowiadając 
z góry walkę o odzyskanie spisko-oraw- 
skich kresów aż do zwycięskiego skutku, 
piętnujemy najazd Ozechóyw na kraj, do któ- 
rogo nie mają zadnego prawa, oprócz bru- 
wanego prawa pięści, jako czyn godny Pru- 
suRów. Fodczas niedawnego wjazdu na zie- 
sę czesk rzekł prezydent Masaryk: „Zwy- 
ciężyły ideo sprawiedliwości, zwyciężył duch 
nąd materya, prawo nad gwałtęm, prawda 
nid przewrotnością. Zbrodniezy najazd na 
polski Spisz i Oruwę świadczy w każdym 
razie, że zwycięstwo, o którem mówił p. Ma- 
eryk, nie dokouało się ].0.8.2.0.z.e w 
duszy czeskiego naro.d.u. CH. 

Niebezpieczui maniacy polityczni, trzymający 
ai} w Warszawie kurczowo tek ministeryalnych, 
odreucili w imieniu swych partyj propozycyę u- 
zuania Rudy Narodowej, jako organu kontrolnego 
do chwili, w której zbierze się Sejm. Redy takie 
latnicją obecnie wszędzie, gdzie wskutek przowro- 


` 


NOZE a a 


nów Romera i Beliniaków, knzepią na duchu 
filistra lwowskiego. Obuchę wpajać miały 
artykuły sytuacyjne dzienników, że jednak 
zbyt natarczywie oue pocieszały i zapewnia- 
ły, że sytuacya znakomita, przeto budziły 
tem większą konstormacyę, zwłaszcza gdy 
się je czytało wśród kuku dział. Trudno np. 
było uspokoić się po odczytaniu optymi- 
styczueyo zapewnienia, że Światło będzie- 
„my mieli niedługo, bo — do paru miesięcy. 

Od dziś tu duch lepszy, Wzięcie Żółkwi 
i oczyszczenie linii Lwów—Rawa jest sak- 
cesem. Przesadne byloby jednak sądzić, że 
| utrzymanie tej linii jest zapewnione, że przez 
io odebrany został cały szmat kraju, zape- 
[wniona aprowizacya stolicy, że musi nastą- 
(pić odciążemie Lwowa. Operacya ta ma ra- 
czej charakter przełamania sią, Komunika- 
ity stwiendzają, że w okolicy miasta sytua- 
icya niezmieniona, artylerya ruska nadal je 
j ostrzeliwa. Położenie więc wciąż 
poważne wróg rozporządza 

wojskiem wprawdzie nie zna- 

komitem, ale licznem i do wy- 
jpareia jego trzeba jeszcze wie- 
lu, wielu tysięwy żołnierzy. 

Na razie więc zwycięstwa okrzykiwać nie 
można. Lwów pozostaje jeszcze wciąż pod 
grozą inwązyi, wciąż osaczony ìi odcięty 
pod względem  aprowizacyjnymse wymaga 
transportów żywności, tak samo jak Gali- 
cya wschodnia transportów wojska, Z pro- 
wincyi dochodzą straszne wieści o  zbro- 
dniach popełnianych na ludności evwilnej, 
o Theierhofie Kełomyiskim, o mękach zada- 
n naszym jeńcom, o gospodarce bol- 
dej po majątkach, o wymuszaniu o- 
1. kontrybucji, o wywożeniu zakładni- 
ków. We wschodniej Galicyi sza- 
leje zorganizowany  bolsze- 
wiam, rabujący na rzocz „dzierżawy u- 
kraińskiej*. Rodacy na zachodzie muszą od- 
czuć całą grozę położenia. Chodzi tu o pol- 
ski maiątak kulturalny i o narodowy honor. 
Lwowianie w pełni pojmują, że od losów 
Lwowa zawisł w przededniu kongresu los 
kresów. los polskości na Podolu. Podlasiu. 
Białej Rusi i Litwie. Lwów jest w tej chwili 
symbolem naszej mocy cywilizacyjnej na 
Wschodzie. probierzem naszej siły we- 
wnętrznej. Lwowianie czują, że gdyby padł 
Lwów, to zatryumtuje nad Polską bolsze- 
wizm żydowski. zatryumiuje eoldateska 
pruska i czeski imperyalizm. To przeświad- 
czenie o doniosłości misyi narodowej wydo- 
bywa z ludności siły i emoty, jakich się ni- 
gdy nie spodziewano. Ogrom poświęcenia i 
bohaterstwa mieszkańców znalazł swój po- 
tężny wyraz w czynie organizatorów oporu 
z ppułk. Mączyńskim na czele. Ludność o- 
kazała się godną swych bohaterów, swych 
heroicznych dzieci. Zaciska zęby i trwa u- 
parcie. Lwów. staje się szkołą hartu, dla po- 
wstającego państwa odżywczym akumulado- 
rem energii dia młodzieży całej Polski sætu- 
ką' bohaterstwa..Nic też dziwnego, że brak 
i uirapienia życia codziennego mosi się tu 


pogodnie, że życie pisuje intensywnie w 
temu mieście pogrążonem w ciemności. 


Lwów. 


Bolszewizm a Polska. 


Najpoważniejszy dziennik angielski „Ti- 
mes“ zamieścił na czełe numeru z 28 gru- 
dnia artykuł, który powtarzamy w zwięzłem 
streszczeniu: 

Chmury wojenne ustępują wszędzie zma 
jątkiem Polski. Ustąpienie wrogów z jej zio- 
mi było tam początkiem, nie końcem, nie- 
pokojów. Polsku mą armię, lecz brak jej 
materyału wojennego. A bolszewizm zagra- 
ża wręcz niezawisiości Polaki; romprawia już 
głośno o jej pochłwięc Kornspounleant 
nasz warszawski przedstawił te zabiegi i 
tajną agitacyq, groźniejszą od zbrojnej in- 
wazyi. 

Bolszewizm znodził się z protestu przeciw 
imhervalizmowi, a wyrodził w imperyalizm 
najzachłanniejszy. Niczego bardziej nie pra- 
gniemy. jak nie imterweniować w Rosyi: 
cóż, kiedy bolszewizm imterweniujg Nowi 
władcy Rosyi rozumieją, że ich doktryny, 
zamknięte w granicach Resyi, muszą mar- 
nie wygasnąć. Więe instynkt samozacho- 
wawczy peha ich poza granice państwa, 
odzie przedewszystkiem ścierają się z naro- 
dowym ideałem polskim. Bolszewizm jest 
zapnzoczeniem zasady wolności Polski i jai 
prawa samoroznorządzalności sobą, Jestto 
nowy .imperyalizm. nieznający  tolerancyi. 
Państwa sprzymiorzone muszą zatem pod- 
jąć środki ostrożności pmeciw sze:zeniu się 
propa gody, podikczpniując ej ich własne ideały. 

Żałujemy, że musimy doiść do tej konklu- 
zyi. Radzibyśmy zostawili Rosyę własnemu 
losowi. choć bolszewizm jest odpowiedzialny 
za powodzenia niemieckie ostatniej wiosny 
i za krew wielu Anglików. Ale w Rasyi jest 
i silna mniejszość. której dłużni jesteśmy 
poparcie. Czy samo stanowienie o sobie o- 


50 k. 


ach peczienych Austro-Węgier, Pelskl I Niemiec, wa wszyatkich ngescyach dzienników lub 
welne jedynie prenumerować za Rośrzdnictwam urzędów pocztowych). — Wpłsty można usku- 
teczmłać grzetazami pocztowymi, przez Pozztową Kasę Uszozzansćci (Konto Nr 23993), przez Pask Krajowy iw Admizistracyi Wydawnictwa. 

KRAKÓW, WL. ŚW. KRZYZA 11.—DRUKARNIA HL. ŚW. TOMASZA 35. 


i l Drukarni Nr 3344 — Listów niedostatecznie opłteenych nie przyjrznje się. — 
eh listów qatyczących przedpłaty l ogłoszeń de administracy| wydauwułetwa. 


DR BOLESŁAW ORŁOWSKI. | 


| 
| 


| 


bowiązywać ma wszędzie, tylko nie w Ro-| 


syi? Ozyż złamana gdzieindziej tyramiaesza- 
leć ma w Rosyi bezkarnie? Nie możemy zrzu- 
cić z siebie odpowiedzialności za stan rzeczy 
w Rosyi. Musimy tam zastosować tesame 
zasady. któreśmy zastosowali do Niemiec. 

Prezydent Wilson dąży w Rosyi do tych- 
samych celów, Sam powiedział: „Serçe ludu 
amerykańskiego jest po stronie Rosyi, pra- 
onacej zrzu ić tyranię i hyć panem awego 
życia”, Mowił to a tyranii niemieckiej, lecz 
stosuje się to i do bolszewickiej. A o Polsce 
powłedział: „Jedną z najdroższych mych na- 
qziei jest, by naród amerykański przyczy 
ni” się do urzeczywietnienia wiekowych na 
dziei Polski". Ameryka nie ma na wscho- 
dzie innych interesów, prócz służenia wol- 
ności. Mv zaś niczego tam nie pragniemy. 
czego nic pragną Stany. Niech Stany Zje- 
dnoczone będą pełnomocniczym wykonawcą 
tego, co uważamy za sprawę sprawiedliwo- 
ści, niech będą wykonawcą woli tych mo- 
carstw, które przoewalczyły bitwę o wolność 
do końca. $ 


Patryoci z potrzeby. 
iZ tajnych dokumentów austryackich). 
1) K. u. k. Armesoberkommando, Nach- 
richtenabteilung K. Nr. 12170. Bericht liber 
Kindruecke u. Wahrnehm nach der 
Wiedereroberunę Lembengs v.Gm. Rim 1915 
(odpis). 
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Żydzi Zachowanie żydów podczas in- że mimo nrześladowania ze strony rosyją 


wazyi rosyjskiej rozmaicie wprawdzie bywa | skiej 


oświetiane, nie chybi sią jednak uważając 
ich za patryotów z potrzeby, nie zaś z prze- 
konania, czy skłonności własnej. 

Wkroczenie Rosyan wzbudziło wśród po- 
zostałych we Lwowie żydów wielką trwo- 
gę i zamieszanie. Aby Rosyan dla siebie 
przychylnie usposobić, przygotowali do 
spółki z moskalofilami wkraczającym woj- 
skom owacyę, zarzucając kwiatami kozaków 
i automobile rosyjskich oficerów. Wielu 
przecie żydów pochowało się w pierwszym 
dniu; przekonawszy się dopiero, że Rwsya- 
nie względnie przyzwoicie się zachowują 
zalali ulice, ofiarowując im swoje usługi, 
dostarczali im informacyj, służyli za prze- 
wodników i wskazywali, gdzie i czego do- 
stać można we Lwowie; jednem słowem ro- 
bili interesa i stali się wkrótce mieodstępny- 
mi towarzyszami wojsk rosyjskich, przy- 
czem naturalnie na własny zarobek 
baczyli Kiedy pierwszy gubernator wojsko- 
wy Szeremietiew oznaczył kurs rubla na 
3.33 kor., podnieśli żydzi ceny towarów do 
podwójnej i potrójnej wysokości i to nie 
w austryackiej, ale w rosyjskiej monecie; 
skutkiem tego powstała niesłychana w mie- 
ście drożyzna. 

Następnie poczęli żydzi dobrowolnie szyl- 
(dy swoich sklepów zamieniać na rosyjskie, 
tak, że w kilka dni po wkroczeniu wojsk ro- 
syjskich, wszystkie niemal sklepy żydow- 
skie miały rosyjskie napisy; po wszystkich 
wystawach sklepowych można było oglądać 
portrety cara i caregkiej rodziny. 

Bzrdzo wielu żydów  uależało też do 
Ochrany, wielu uciekło z Rosyanami Za- 
chowanie żydów lwowskich wzbudziło w 


ności ż stało się powodem nieznanego dotąd 
autyzmu, 

Żydzi też byli tymi, którzy się prześci- 
mah w gotowości słuchania rozkazów ro- 
gyjukich, wywieszania flag na domach. Trre- 
ba dodać, że na większej części szyldów m- 
syjskich mó, Bl widniały rosyjskie kolory 
narodowe. Żydzi byli w końcu wszelkiego 
rodzaju dostawcami i pośrednikami. armii ro- 
syjskiej. Wychodzą oni bowiem z założenia, 


Wynare poladnioweg 


tylko | 


moma za pieniądze wszystko prze- 
cie u Rosyan uzyskać, jakoteż można z ni- 
mi dobre interesa robić. 

2) K. u. k. Gd. I. Herm. v. Colard, «. 
k. Stadthalter von Galizien — an ©. E. den 
Herrn k. k. Minister des Innern in Wień, 
Geheim! (Wypis): 

Żydzi. Nie ulega wątpliwości, że iiosyar 
nie źle się obciodzili z żydami. Tem tjui i- 
czy się też, że wojna wzmocniła  ciążeie 
ludności żydowskiej ku Austryi, jakkolwiek 
wiadomo, ża uczucie to i przed wojną w 
ogólności istniało w zdecydowanej formie. 
A jednak jest rzeczą dowiedzioną, że ży- 
dzą w wielu wypadkach starali się usilnie 
wejść z dobre stosunki z Rosyanauni, przyj- 
mując kwiatami wroga i t. d. U wiclu « 
nich względy interesu doprowadziły i tak 
nie nazbyt do czynu skorą austryackość ry- 
chło do uśpienia, W każdym razie nader 
twarde i surowe z nimi oiciście ze stromy 
wroga u większości z biegiem czasu wzłu- 
dziło przekonanie, że im się lepiej będzie 
działo pod austryackim niż pod rosyjskim 
panowiuiem; mgżna „też z cała siil mis0ŚCIĄ 
dlatego przyjąć, że galicyjskie żydostwo 
wyjdzie jako bardziej jeszcze niż przedtem 
przekonany zwolennik Austryi. Wogóle je- 
dnak wyznawcom starego zakonu przvni- 
sują zbyt daleko posunięty zmygł oporta- 
nizmu, aby się tu można liczyć z jakiemś 
wyraźnem poczuciem marodowom albo £ 
bezwarunkową lojalnością. 

8) Bericht des Legaut ansrates Baron 
Andrian über seine  Informationsrose 
nach Ost Galizien 1915. Geheim! (Wypis: 


„Nie wątpię, że okrągło 650° trsiecy, 


ajwyższym stopniu oburzenie reszty lud- | wschodnio-galicyjskich żydów, któmy się % 


wyjątkiem syonistów za władz polskich ze 
względów _ oportunisiyczuych  mianowali 
Polakami i uważali za konieczno z Pałakae 
mi głosować, na wvradek wprowadzeni 
neutralnego austryackiego pamowania jak 
na Bukowinie wyćjyną 28 swego p 

e.lego zyka odpowiednie kunsekwenc"e 
biang się g całą rewnością dla rządu ży- 
wiołem dającym się doskonale politycznie 
spożytkować. 


LIE. 


pierscieni Gil 


Lil 


Warszawa. P. A. T. Komunikat Sztabu jed południa. Po silnem przygotowaniu arty- 
generalnego z dnia 14 stycznia: Grupa jleryjskun wynarto nieprzvjacieła poza linią 


B ug. Na wschód od Włodzimierza wołyń- 
skiego zaatakowały operująco w kierunku 
Łucka oddziały Petljury wysunięte od. 
działy polskie pòd Gajcami. Pod Warężem 
i Ukrynowem sytuacya bez zmiamy. 
Grupa gen. Rozwadowskiefgo. 
Pod Lwowem oddziały grany Bug zaatako- 
wały pierścień ukraiński otaczający Lwów 


|Szniłów i Skniłówek— Kozielnfi. Oddziały, 


gen. Zielińskiego wyparły nieprzyja- 
ciela z Lubienia Włelkiero i Małego. Próby 
nieprzyjaciela odebrania Lubienia Wieixiego 
przeprowadzone przez Hema m'enkatą wapo- 
maganga pociągami panceimemi nie udały 
się. Koło Chymowa sytus'"a bez zmiany- 
Szef sztabu generalnewo. 


Noista boiska pomasonią na Polk 


Berlin. Na zgromadzeniu publicznem o- 
świadczył imieniem rządu komisarz ludowy 


IN oske, iż po stłumieniu powstania sparta- 
- |rodowego podziału na wschodzie może roz- 
cę państwa i|śtrzygnąć tylko konferencya pokojowa. 


kowców w Berlinia, wojska rządowe, wal 
czące w Berlinie, opuszczą soli 
ponrrowadzone będą na Polaków. 

Berlin. P. A. T. Rząd niemiecki wydał do 


” 
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narodu niemieckiego odezwę, która między 
innymi zawiera ustęp, poświęcony sprawi 
polskiej. Ustęp ten brzmi: Ustanowienie na- 


Kraj niemiecki potrzebuje ochrony przed za- 
borczością polską. 


Wieści z Wielkopolski. |Poltka trzestniczy w kongresie rokojogym 


Poznań. P. A. T. Od wczoraj kursują znów 
pociągi na linii Bydgoszcza—Berlin via Piła, 
która znów znajduje się w ręku Niemców. 

Poznań. P. A. T. Wydział wykonawczy 
tutejszej rady robotniczo-żołnierskiej po 
stanerił zlikwidować swoją działalność. 
W gmachu komisyi kolonizacyjnej zaczął 
urzędować komisaryat, sekretaryat gene- 
ralny komisaryatu, Wydział organizacyjny, 
przsowy i finansowy naczelnej Rady ludo 
wej. ` 

Poznań. P. A. T. Komisaryat naczelnej 
Rady Indowej zawiadomił niemiecką Rac 
ludowa. że nie zamierza qrzeszundzać lud- 
ności niemieckiej księstwa i miasta Pozna- 
nia w wyborach do koastytuanty niemie- 
ckiej. 

Berlin. P. A. T. Dziś odbędzie się posie- 
dzenie rady ministrów, poświęcone wedle 
doniesienia Biura Wolffa, głównie kwestyi 


| polskiej. 


were A bic SE SoTa 


Paryż. B. kor. Na konferencyi ustalono 
liczbę de'--atów na konterencyę pokojową 
w sposób nastęjujący: Francya, Anglia, A= 
meryka, Japonia, Włochy po 5 delegatów, 
Serbia, Belgia. Grecya, Polska, Czecho-Sło- 
wacy, Rumunia i Chiny pe 2-deleratów, Por- 
tugalia i państwa, które stosunki z mocar- 
stwami centralnemi zerwały po 1 delega- 
cie, Kanada. Australia, południowa Afryka, 
Nowa Zelandya i Nowofnuulandra po 1 de- 


|legacie. Co do Jugosłowian decyzya na Ta- 


zie nie zapadła. Tak samo odroczono decy- 
zyą co do ilości delegatów rosvi-kich, Kae 
żde państwo bedzie miały prawo do 1 głosu. 

Pizrwsze nosieJzenie kowferencyi pekojo= 
wej Liznaczono im 13 stycznia o godz. 2 m. 
30 po ndniu. 


Sprawa prześłużenia rozejmu. 
Paryż. B. kor. Najwyższa lada wojenna 


kontynuowała obrady nad warunkami ma | 


wieszenia broni z Niemcami; uchwałiia kl: 


Str. 2. 


„GŁOS NARODU“ z dnia. 15 Stycznia 1919 roku. 
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zule, wchoczące w sferę stosunków finanso- 
wych, morskich i gospodarczych Niemiec, 
ponadto w sprawie anrowizacy: Europy i od- 
budowy północno-wschodniej części Francyi 
i Belgii. 


Niemcy zatrzymują angielskich delegatów 


Warszawa. P. A. T. Ze sfer wojskowych 
otrzymujemy następujące informacye: pułk. 
Wade i por. Forster angielscy przedsta- 
wiciele uda:i się w dniu 18 stycznia do Łap. 
W drodze do Białegostoku, dokad je 
chali, aby złożyć raport swoim rządom o 
stosunkach panujących w tych częściach 
Polski niemiecki komendant w Bia- 
łymstoku odmówił im przyjazdu do 
Białegoste:. Ucz otrzymania pozwolenia od 
rządu niemieckiego, podając jako powód, 
że Białystok nie leży w Polsce i że między 
Niemcami a Polska istnieje stan wojny. Re- 
prezentanci koalicyi wysłali w powyższej 
sprawie raport do swoich rządów. 

Groźby Niemców. 


Berlin. P. A. T. Biuro Wolffa ogłasza urse- mnie gotów, jestem skłonić swoją głową na | 


dowo: Cadziennie nadchodzą liczne dekla- 
racye z Prus wschodnich i zachodnich z P o- 
znańskiego i z gómego Śląska do 


rządu, zawierające protesty niemieckiej łu- cy. Z drugiej strony prawica nie szczędziła | 


dności przeciw aneksyonistyeznym dążmo- 
ściom polskim ? wyrażające silną wolę 
nierozdzielnośct niemieckiej od państwa nie- 
mieckiego. Mieszkańzy Prus wschodnich i za- 
chodnich, Poznańskieco 1 Ślaska mega być 
przekorani, że rząd wżyje wszelkich śred- 
ków. iaisemi rszzorządza, aby Obszary mie- 
*mieckłe nie byłv wyłaczone ze związkn 
państwowego niemieckiego. 


bydła pobilizacya yolka w Galiyi sth 


Przemyśł. P. A. T. Dzisiaj na murach mia- 
sta rozlepiono rozkaz mobilizacyjny powo- 
łający wszystkie reczniki polskie z lat 1883- 
1901. Rozkaz podpisany przez gemerała Roz- 
wasiowskiego, obejmuje całą Galicyę wscho- 
ihnia. 


„Kraj do nikogo nie należący“, 


Praga. P. A. T. Czesko-słowackie biuro 
prasowe donosi telegramem iskrowym z Ha- 
-gi: „Times“ przynosi dłuższy interwiew swe- 
go koreepomdenta z prezydentem repubtiki 
czeskiej Masarykiem, Masaryk podkreślił 
konieczność pocztowej komunikacyi z kra- 
jami koalicyi a także zaprowadzenia poczty 
samolotami między Pragą a Strassburetem. 
Co do granie państwa czesko-słowackiere to 
zapewnił Masaryk że podporzudkuje się ono 
orzeczeniu komiereneyi pokojowej, Okupa. 
vyo miasta Preszburga postanowiła en- 
tenta. Prawdą jest. że Preszburg jest wia- 
sen zamiewkineM przewa Puen: ży- 
dów i Niaemeów jednakże jest omo stalicą 
zamieszkanej przeważnie przez Słowa 
ków peowimeni. Nadto Pneziwrę jest wa» 
żmym panem dunajowym, którene czeska. 
<epublika potrzebuje jako kraj nie mający 
dostepu do morza. Madriarzy tracą w Presz- 
burgu ważne misste. ale za to otrzymują 
oni kilka czysto czesfkich gmin. Co dotyczy 
tych obszarów, do których zgłaszają pee- 
tensye Polacv, to sa to obszary zamieszkałe 
nie wyłącznie przez Czechów. „Jest to wła- 
ściwie kraj do nioso mie należący (I) a ma- 
jący wiełzie znaczenie wosnodarcze. Nie mo- 
żemy zamieszkałej tamże ludności wydawać 
na łue(l) Polacy obsadzili wszystkie te 
sporne terytorya. Dotąd nie mają oni sta- 
łego rzadu i mie mora we własaym kraju u- 
trzymać porzadku. Dlatere krale tę przyo- 
hiecano(!) raństwu czeskiemu. Prezydent : 
Masarvk mówił nastennie o Tkraińeach 
na Węgrzech stwierdzając, że prosiii oni o | 
wcielenie ich da państwa czeskosłowackie- | 
go. Czesi nie sprowokowali tej propozycyi 
nie mogą jej jednak odrzneić. 


-Glemeneeau i jego przeciwnicy. -. 


Warszawa. P. A. T. Nadeszłe tu dzienniki 
francuskie podają obszerne sprawozdania z 
dyskusvi. jaka się odbyła w Parlamencie 
francuskim w sprawie przyznania rządowi 
prowiaoryczmych kredytów na pierwszy 
kwartal roku bieżącego. Między przedstawi- 
cielem rzadu i prawicą pariamentarną 2 so- 
cyalistami wywiązała się dość ostra wymia- 
na zdań. Atakowano także i Clemen- 
eeau, który zwrócił się do Izby z apełem, | 
aby go popierała jak dawniej. Widząc na- | 
sze zniszczone wsie, powiedział Clemenceau, 
cały świat powiedział sobie, że nie można 
dopuścić, aby sie to kiedykolwiek powtó- 
rayto. Pozostaję wiernym staremu systemo- 
wi tyeh krajów, które organizują rozbroje- 
mie, mając granice dobrze ubeznieczone i u- 
zbrojone wojsko. Mówi się, że nie jestem | 
ezłowiekiem pokoju. Nie wiem kto jest ym: 
ez'owiekiem, który na podstawie swej prze- 
szłości może być zakwalifikowanym do ob- 
jęsia tej roli. Nie godzę się na to. aby zmu- 
szano je da robienia człowieka. który z mó- 
ry odmawia na te mojej zgody. Po tych wy- 
jaśnieniach jeżełi zdecydujecie się przeka- 
zać wiadnę w inne ręce ustąpię bez szemrą- 
nia. 

W dalszym ciągu przemówienia oświad- 
ezył Clemenceau, że odwiedził ga kilka ra- 
zy Wilson. Skłamałbym, mówiąc — powie- 
dział dalej Clemenceau — że zgadzam się 
e nim we wszystkich punktach. Wilson po- 
wiedział do mnie: Będę usiłował Para. prze- 
konać, być jednak może, że pan mnie prze- 
kona Mówiłem głównie o wolaości 
mórz — 


= 


miałem na ten temat z Lloyd Geor-j|zga wbita w ramię, czy szpilka połknięta w brzu- 
gem. Prenier angielski pytał mnie miano- | chu — następowała jedna z trzech ewentnałności. 
wicie czy Francya uznaje, że bez udziału | Albo organizm intruza zaasymilował, albo usuwał 
loty angielskiej nie wygrałaby wojny. Tak, |80 z swego wnętrza naturalnam ropieniem i obie- 
odpowiedziałem. Wtedy Lloyd Goorge|"aniem, lub zabiegiem chirurgicznym; albo wre- 
dodał: Wohec tego ezy Pan ma ochotę mro- |S7cie, gdy natręt nie dal się ami zaasymilować, 


łem mu rozmowę jaką, 


|<. mmo a | 


bić cośkolwiek, by utrudnić nam tę pomoc 
w przyszłości w razie nowej wojny. Odpo- 
wiedziałem: nie. Na podstawie tej rozmowy 
dałem do zrozumienia Wilsonowi, że miody 
nie okażę stę niewdzięczmym wobec naszych 
przyjaciół i sprzymierzeńców  amse'ielskich. 
Wilson odpowiedział: zgaizam się całkowi 
cie na bo wszystko 60 pamu oświadczył 
Lloyd George. Mowe swoją zakończył CJe- 
menceau, zwracając się do socyałi- 
stów: chcecie panowie, a szczególnie so- 
cyaliści wprowadzić do gmachu narodu na- 
miętne żywioły? Ja także chcę tego. Je- 
stesmy grupką dobrych Francuzów, dobrych 
patrnotćw. przyzwoitych ludzi. Jeżeli u- 
chwalicie dla nas wotum zanfania, pójdzie- 
my na komfereneyę pokajewą, z większą je- 
szcze siłą, ale jeżeli macie jeszcze wątpii- 
wości, powiedzcie je w tej chwili. Co do 

Mowa pierwszego ministra Francyi była 
przerywaną gwałtownymi okrzykami lewi- 


mu wymazów uznamią. i sympatyi. 

Po skończeniu przemówienia 
trwały jeszeze emas dłuższy, przyczem ob- 
strwkcyjne stanowisko zaznaczyło się z całą 
sity. 


ieska wyżanca socyalntów niemieckich, 


Monaekhium. Wybory do konstytuanty ba- 
warskiej przeprowadzone w 147 dystryktach 
(na 191 dystryktów) dały następujący wy- 


- nik: bawarska partya ludowa (dawne een-;w zamkniętym lokalu za kratą. 


trum) 55 posłów; niem. partya lud. 22; 
chłopski związek bawarski 18; nar. liberali 
T; soc. dem. 50; niezawiśli socyaliści 4. La- 
cznie stronnictwa t. zw. burżuazyjne zyska- 
ja 102 mandaty, zaś socyaliści obu odłamów 
54. Wybory w pozostałych 44 dystryktach 
stosunku tego nie zmienią. 
W Wiirtembergii wybrano: centrum 31 po- 
słów; niem. partya dem. 38; wiirtemherska 
partya dem. 11; związek chłopski 10; zwią- 
zek małych rolników 4; soc. dem. 52: nieza. 
wiśli socyaliści 4. Stronnictwa „„burżuazyj- 
ne“ mają więc 94 zaś asocyalistyczne 56 
posłów. 

W Badeuie wybrano do kónstytuanty ba- 
deńskiej 72 posłów ze stronnictw „burżua- 
zyjnych*, må 35 socvalistycznuch. 


Stłumienie powstania Srartakistów. 


Beria. P. AL T. Po kwótkiem ostrzeliwa= 
nia przez artyleryę rzadową umilkł ogień 
Spartakowców, zamkniętych w urzędzie 
police yjmy'm. Szumujęce asddniały wtar- 
zły z manatawi rerzyrmi do śnadka ema- 
sim, następnie wujska mpewe obsadzity €2- 
by gmaiez i odpnwmadziły ŚW uwięzionych 

j koweów. wadzenie dworca slaskie- 
go udalo się z jeszeze mniejszymi stratami i 
trudnościami. Spartakowcy po krótkim bo- 
ju poddali się, Eichkorn niewiadomo 
gdzie przebywa. Oprócz tego obsadzone zo- 
stały zakłady Daimlera, Marienfeld pod Ber- 
linem, jak również warsztaty w Adierhof „od 
Berlinem. Ma być przeprowadzone rewbroje- 
nie wszystkich cywilnych. Wasko mepoczę- 
ło już odbieranie broni wszystkim podejrza- 
nym elementom. 

Berlin. P. A. T. Dziś roznoczęło się roz- 
krajanie Spartakowców. Dzielnice w Moa- 
bieie zostały zajęte przez wojska rządowe. 
Wojska rządowe zajęły też fabrykę amuni 
cyi i zakłady Siemensa Schuckata. 


. + . a .” r GZE 
(rażą Wójky rasyśtko -Bkratfdzieł 

Warszawa. P. A. T. Dyrektoryat u- 
kraińskiej republiki wysłał 9 bm. do sowjetu 
moskiewskiego notę, w której podnosi, że w 
okregu charkowskim operują rosyjskie woj: 
ska regularne. 

Dyrektoryat żąda odpowiedzł w przeciągu 
4R godzin czy wojska te badą usunięte i o- 
świadcza, że po wykonaniu wamnków wy- 
prowadzenia wojsk z Ukrainy. rząd ukraiń- 
ski gotów jest rozpocząć układy pokojowe, 


oraz handlowe. Ucirytente sie od edzowiedzi | s 


lub miłczenie w ciagu 48 godzin bedzie u- 
ważane przez Dyrektorymt za wypowiedzenie 
wojny. ze strony rzedu rosyjskie, 


KUBAŃCY PRZECIW BOLSZĘWIKOM. 
Kijów. P. A. T. Dnia 13 bm. Według do- 
niesienia iednego z tutejszych dziemmików 
Kozacy kuheńscy postanowili niedopuścić 
bolszewizmu na swoich obszamach. Równo- 
cześnie jednak pastanowik nie toczyć wal- 
ki z Rosyą sowiecką, gdyż ta ich nie nie ob- 
il 


POGRZEB ŚP. STAN. SAPIEHY. 


Przemyśl. P. A. T. Dziś rano przywieziono 
tu zwłoki śp. Stamiaława ks. Sapiehy. pod- 
porucznika urtyleryi, syna ka Władysława 
właściciela Krasiczyna., poległego dn, 11 bm. 
w walce pod Lwowem. Zwłoki złożono w 
grobowcu rodzinnym w Krasiczynie. W po- 
„Bad: wziął udział oddział piechoty i arty- 
ery 


i: 


MAŁY FELIETON. 


- Pogromitis Barbara. 


Jak mię dochodzą słuchy, świat naukowy zrobił 
na polu fzyologiń odkrycie anamienite, Rzecz po- 
lega na tem: dotąd, góy jakień obce cialo wei- 
sago się w organizm żywy — czy te była drm- 


obrady | 


iskiej, sekretarce i skarbniczce Komitetu polsko- 


ani wydalić, żywy organizm przestawał być ży- 
wym: zamierał. Odtąd ma to dziać się inaczej. 
Jak słysze, znakomity uezony, głośny i nie- 
zariernie wpływowy Dr Mozes Abeles wystąpił 
z projektem, by wszystkie Akademie medyczne 
świata zebrały się na konferencyę międzynarodo- 
wą w Wersalu i orzekły, że datychczasowe zacho— 
wanie się organizmów wobec ciał obeych uważać 
należy za Bzpetny objaw choroby, zwanej „pogro- 
mitis barbara“, i że organizmy, jej podlegające, 
winny być bez miłosierdzia tępione. Organizmy 
normalne natomiast nie powinny ciał obcych ani 
|assymilować, ani wyrzucać, ani z ich powodu za- 
|mierać, leez powiqny przyznać tak drzazgom wbi- 
| tym w ciało, jak szpiłkom połkniętym autonomię 
wewnętrzą, której przestrzegając mogłyby w kar 
żdym organizmie tkwić do woli, byleby oświad- 
,czyły, 26 mają zamiar zachować się wobec orga- 
fnizmu lojalnie w granicach wytkniętych ich wla- 
,snemi potrzebami, Organizmy, któreby wbrew tej 
zasadzie upierały się przy chęci assymilowania 
intruzów, mają być karane za zdreżną nietole- 
raneyę; organizmy, któreby się upierały przy obie- 
raniu i ropieniu i podstępnymi tymi sposobami u- 
siłowały wypohnąć nstręta, winay być uznane za 
| dotknięte chorobą „pogromitis barbara" i tępivne; 
organizmy wreszcie, któreby wbrew uchwale mię- 
dzynarodowej komferencyi medycznej pozwoliły 
sobie na zamieranie pod pozorem, że z autono- 
mieznym intruzem w brzuchu żyć nie mog% mają 
być uznane za niemoralne, a ieh śmierć przypisy- 
lwang być winna im samym, a nie intruzowi. 
Wszelkie przeciwne twierdzenia powinny być pa 
,toewane jako objaw skłonności do „pogromitis bar- 
(bara”, a winne ich jednostki należy poddać o- 
.chronhemu szczepieniu przy całkowitej izolacyi; 


| 


;. Niezmiernie doniosła reforma ta wywołała istny | 
'przewrót w fizyologii. Dla zyskiwania dla niej 
„zwołenników angielski dziennikarz, mr. Izracl 
Cohen, zadał sobie trud. by osobiscie przyjechać 
,do Polski, za ce należy mu się wielka wdzięczneść | 
całego społeczeństwa. Każdy bowicm zrozumie. 
jak dobroczynny wpływ wywrze ona na organizm 
Polski. A ehoćby te wielkie nadzieje zawiodły, 
to przyniesie ona drzazgom w ciele i szpilkom 
w boku korzyści niewątpliwe, A już tosamo, zda- 
niem przyszłej międzynarodowej konfereneyi w 
Wersalu, stanowić będzie w dziejach ludzkości 
postęp rzeczywisty. Ż. 


USS ZROZZZ a 


KRONIKA. 


Z miasta. 
MISYA WŁOSKA wczoraj, oprócz. zwiedzenia 
Wawelu, Muzeum Narodowego, wizyty w prezy- 

ymm miasta i w prezydywm P. K. 1. zwiedzi 
Bibłiotekę Jagiellońską, Akademię Umiejętności, 
gdzie przyjmował ją sekretarz generaluy, prof. 
Ulanowai, złożyła wizytę gen. Zapałowiczowi, 
oraz. odbyla naradę w prezydyum Czerwonego 
Krzyża. z członkami prezydyum, z Pawłem ka. Sa. 
piehą na ewsie. Nanada dotyczyła rozdziatu mate- 

| myałów aptecznych, przywiezionych przez mis 
do Polski * Postanowione, że część materyał 
tye otmzyma  Czerwcny Krzyż, część Wydz 
zdrowia P. K. L. Po spożyciu obiadu w Grand 
Hotelu misra złożyła wizytą p. Ryehter-Janow- 


| 
| 
| 
| 


ę 
w 
ial 


włoskiego, składając na jej ręce podziękowanie 


za Opiskę, jaką krakowski Komitet opieki nadig 
jeńcami włoskimi roztaczał nad powrscającymi do 


Eae żołnierzami włoskini. — O godz. 5 złe- 
żyła misva wizytę pp. Wojeicchostwu Kossakom, 

Z KZĄDEM WŁOSKIM. 
sza 0 zæmjeszezenie NAaBLĘpu- 


POŚREDNICTWO 
Poseł Zamorski upra 
jącego komunie.aśu: 

Avviso.. Uitti i citadini iłaliani che hanno 
da cbrigare gli interosi eechnomici con it Gover- 
| no italiano. ovvero hanne delle protese a farle va- 
ilere presse il Geverno italiano, possono mandara 
le loze richiuste drewuentals psr Jatta a me od 
Lio ritmn SE N a 


> i 
kinrng, le iras 


mia « lioma Ir: i 
jmiettero ai rispettivi ministeri. | 
Fepntaro Jan Zamorski, Cracovia, Commissione j 
di liovidaxniere palaria, 
Tómuszcnie: Wówscy otywatiie włoscy, któ-| 
rzy mają do zalatwien a interesu treści ekonomi-| 
cznej z rządem wiesliim. albo mają miieś żąda- 


rnia u rządu wioskiego, mogą mi przeżażić swoje | 
iprośby, zaopatrzone podpisem, % Ja wracejąe zal 
kilka dni do Rzymu, przedłożę je oducśnym mini- ! 
steryom. 

Poseł Jan Zamorski, Kraków, Polska Komisya 
Likwidacrina. x 

ŚNIEG. Po szeregu dni niesłychanej szarugi, 
deszczu i odwilży, które ulice miasta pokryły gę- 
stem błotem, zaczął padać wczerej knieg, któ 
natychmiast zaczął topnieć. Zima obecna, dotych- 
eza8 mokra, wilgotna i bez Śniegu, sprzyjająca 
epidemiom. nie pozwala — przynajmniej na „De | 
zie — spodziewać wię, że temperatura sie obniży. | 
nieg wczorajszy, zdaje sią, powiększy tylko bło- 
to nieusuwane z ulic, w którem braiemy po ko- 
stki, nietylko na niebrukowanych ulicach przed- 
mieść, ale I w samera Śródmieściu. 

KONTROLA WYWOZU TOWARÓW.  Prezy- 
dynm P. K. L. ogłasza obwieszczenie w Sprawie 
kontroli wywozu towarów, w którem między in- 
nemi czytamy: Rewizye ogób na drogach publi- 
cznych i w pociągach kolei żelaznych, oraz na; 
dworcach kolejowych dopuszczalne są tak, jak | 
dotąd, tyłko w wypadkach, gdy zachadzi uzasa- | 
dnione podejrzenie przestępstwa karnego. Rewi- 
zye pakunków podróżnych przeprowadzać mogą 
tylko orgaza upoważnione przez starostwa, lub 
organa kraj. Urzęda kontroli wywozu. Osoby aale- 
żąca do armii zobowiązane na okazać swe doku 
menty służbowe putrolom wojskowym. pełniącym 
służbę kontrołną w pociągach i na dworcach ko- 
łejowych i stosować się do wszelkich ich zarzą- 
dzeń. Natomiast ani wspomniane patrole komirol- 
Be, ami wogóle żadne inne orcuna wojskowe nie 
są uprawnione do rewizyi dvkumentów i mienia 
osób cywilnych. 

NA RZECZ SKARBU POLSKIEGO P. Sułkow- 
ski, urzednik Towarzystwa wzatemnych uhezpie- 
czeń w Krakowie, złażył na rzecy skarbu polskiego 
obligaeyę austr. pożyczki wojennej na kwotę 
10.800 koron. 


Z Polski ł ze Śwłata. 


METROPOLITA SZEPTYCKI „NIE WIE" O 
QKRUCIEŃSTWACH RUSKICH. Że Lwowa do- 
noszą: Odpowiedź metropolity Szeptyckiego na 
zarzuty gen. Rozwadowskiego. umieszczona w ru- 
skim organie socyalistycznym „Wpered*, została 
skonfiskowana przez wojskowe władze że, 
Metrepolita w liście tym stwierdza, że winy wzbu- 
dzania nienawiści są po obu (!) stronach, że za- 
równo ea, jak i duchowieństwo ukraińskie 


ała 
w. 
MY 
op 
prawdy 


działa : 


tylko w myśl zasad nauki chrześcijańskiej (I), że 
gotów jest, o He otrzyma odpowiednie pozwole- 
nie, udać sią na drugą stronę frontu, aby spra- 


MILI GOŚCIE. Paryski „Matin“ podaja, że nie: 
ESR żołnierze, którzy w czasie pogromu znaleźli 
w Hołandyi przytułek, w samej tylke miejscowości 


wdzić (1) jak istotnie Ukraińcy traktują jeńców | Hatten, pozostawili długu 340 tysięcy florenów, 


polskich i wystąpić wówczas do duchowieństwa 
i ludu ukraińskiego x wezwaniem, aby zaprzesta- 
ło barbarzyńakiego prowadzenia wojny. 

STUDENCI WIEBEŃSCY W ARMII UKRAIN- 
SKIEJ. Pisma wiedeńskie donoszą: Z tutejszego 
Domu akademickiego wstąpiło około 20 niem.- 
austr. studentów do armii ukraińskiej. Studenci 
z I. roku zostali podporucznikami, a studenci I. 
roku chorążymi, Zapewniono ich, że na razie wy- 
starczy im w zupełności język memiecki. 

ZBRODNIA NIEMIECKA NA LEGIONISTACH. 
„Kuryer Zagłębia" z 12 b. m. donosi: Wczoraj je- 
niec Rosyanin, Teodor Zykow, podał do protoko- 
łu na etapie jeńców w Sosnowcu, eo następuje: 
W lutym 1918 r. pracował ze mną w ko i E- 
manuelsgegen. pod Katowicami 30-letni Piotr Cze- 
śniak, polski legionista internowany, z ziemi 
piotrkowskiej, żonaty, ojciec dwojga dzieci, W za- 
miarze ucieczki opuścił teren kopalniany. Straż 
niemiecka, wystrzeliwszy doń Sowia rzuciła 
się nań i biła. go, łamiąc na nim dwa karabiny. 
Po zamordowania go, wileczono trupa 150 sążni 
po torze kołejowym, usianyra ostrymi kamieniami, 
twarzą do ziemi, za nogi. Wskutek tego z twa- 
ZY zdarto zupełnie akórę, odrywając 
jednocześnie nos. Gdy żołnierze znaleźli się na 
terenie kopalni, dwóch z nich, ująwszy kziwał wę- 
wła wagi około 3 pudów, rozbiło nim piersi 
tmiażdźyło do reszty twarz. Pogrzeb odhyi się bez 
sakcyi zwłok, za pieniądze zebrane przez jeńców 
Polaków i Kosyan, w sumie 230 marek. Żołnie- 
rzom wytoczono Śledztwo, trupa ekshumowano 
na żądanie jeńeów, ale zbrodniarzy przed sadem 
uniewinniono. Jeńcóm o tem pisać zabroniono. 
Inmy legionista, który uciekał z Cześniakiem, zo- 
stał w podobny sposób zamordowzny w lesie 
Emanuelssegen. Zakopano go na miejscu. — 
wracający z niewoli niemieckiej jeńcy Polacy 
i RoByanie prawie codzień na etapie dają do pro- 
tokółu -podobne zeznania. 

BOMBY W WARSZAWIE. „Przegląd Wieezor- 
ny* donosi pod datą 13 b. m.: Wczoraj o godz. 
5 m. 15 po południa rozległy się dwa szybko po 
sobie następujące wybuchy przy ul. Sienkiewicza, 
Detonacye były tak silne, Że w ul. Moniuszki i 
sąsiadujących zaczęły Bię gromadzić tłumy publi- 
czności, zaniepokojonej wybuchami. Okazało Się, 
że bomby — czy też, jak inni utrzymują, granaty 
ręczne — rzucone były w olbrzymie wystawowe 
okna baru pod „Wieehą*. Szyby zoslały ruztrza- 
skane i odpryski obficie rzucone zostały na eho- 
dnik. Szwanku z ludzi, na szczęście, nikt nie od- 
niósł, oprócz strachu i zdenerwowania gości restau- 
racyjnych. W świetle informacyi p. Kazimierza 
Jarczewskiego, właścieiela baru, zajście to znaj- 
duje się w związku z częściowym strajkiem kel- 
nów. 

O godz. 4 popoł. tegosamcgo dnia na Krakow- 
skiem Przedmieściu w pobliżu pomnika Kopetni- 
ka rozległ się silny huk. Jak się okazało, nieznany 
sprawca. który zdołał umknąć, rzucił jakiś przed- 
miot wybuchowy na dach restauracji p. f. „I. Li- 
jewski i Ska* na Krakowskiem Przedmieściu pod 
nr 8. Wskutek, wybuchu zerwana została część 
dachu, oraz odpadł tynk w kilku miejscach w sali 
restauracyjnej. Wypadku z ludźmi nie było. 

WCZESNA ORKA. Piotrkowski „Dziennik Na- 
rodowy* donosi: Zima obecna przyniosła nam nic- 
spodziankę:  ©iepłą, prawdziwie wiosenną aurę. 
Śnieg znikł całkowicie, błota wprawdzie w mieście 
t na dregach przybyło, lecz dla rolników otwarły 
się pomyślne horoskopy. Dzięki ciepłej pogodzie 
zaczęłe się już orka w polach na rzedadeścia. 

czoraj można ło obserwować liczne pługi, 
przygotowujące glebę pod wiesenne zasiewy. 

I ONI. Pod takim tytułem pisze „Gazeta 
Kielecka“: Od znanych wypadków w poe ach 
liwwopada r. 1. żydzi konsekwentnie bojkotują 
wszystka, a» polije ów nie ujrzy obecni 
ani w teatrze, ani w poltigłi remtauricyach i cu 
kierniaań, nie mówiąc jnż. w słklepach, które ni- 
gdy nie miały żydowskiaj Klirntai. Trzeba do- 


=. 


dów, z jaką umieją: oni: pmeypowadzać uchwalony 
bojkot, Już dwa miesiące przeszło od „wypadków 
listopadowych* i nie można zauważyć najmniej- 
szego odchylania od raz powzietega planu. Nie tak, 
jak u nas: będąc srstomstycznie bojkotowani, nie 
umiemy się zdobyć n° odnłacenie pięknem za na- 
obne i popieramy %:''wski handel, żydowskie 
kino i t. p. — Czes wie!si nauczyć się od żydów, 
jak należy bronić gwych irterosów. Dają oni nam 
przykład, który tkcba naśladować bez. żadnych 
zastrzeżeń. 

POSŁEM KOBIETĄ. jednym, jedynym, wysta- 
nym przez wyborców W. Brytanii do parlamentu, 
jest p. Markiewiczowa, wybrana w Dublinie. P. 
Markiowiczawa jest z urodzenia Angło-Irlandką, 
z upcdciiania fenjaristką, feministką i socyalistką, 


a z wolnej i nieprzyptuszczalnej woli własnej i... |lizny, 


| Sławkowskiej L. 13 będący 


polską hrabina. Æ powodu asnistego temperamen- 


tn — w roku 1918 wywo!nia krwawe starcie na 
| ulicach Dublinu — siedziała parokrotnie w wig- 
ziniu Ale | oda, ter uniknt kobieta, wybrana do 


| nie znsjodzie w Izbie gmin. Fo nie- 
wtzasie przy sprawdzaniu wyboru. przekonano bie 
bowiem, że nie jest obywatelka W. Brytanii: pani 
Mnrkiewiczowa jest bowiein żoną p. Kazimierza 
Markiawieza, obywatela ziem. z Protek na 
Ukrainie (brata p. Markiewiczowej z Krakowa), 
malarza i komedyo-pisarza polsko-augieiskiego, a 
a tesnsamóm jest obywatelką polską lub ukraiń- 
ską. Tak więc za jednym zamachem, przy Spraw- 
dzaniu swego wyboru, p. Markiewiczowa traci i 
mandat i. tytuł hrabiowski. Skutkiem tego żadna 
kobieta nie zasiędzie w parlamencie. Niepowodze- 
nie to przypisuje prasa angiulska tej okciiczności, 
że wprawdzie: wielu mężczyzn głosowało na kan- 
dydatki niewieście. ale kobiety szły ławą za kan- 
dydatami męskimi. W ten sposół. uległa i słynna 
pabna Pankhurst o pani Carruthres, co kandydo- 
wała zażarcie przeciw własnemu mężowi. 
SKUTKI PODWYŻSZENIA CENNIKA DRU- 
KARSKIEGO. Z Łodzi telegrafują:  Redakcya 
„Rozwoju* donosi, że z powodu nowych żądań 
drukarzy pismo nie jest w stanie pokrywać ko- 
sztów wydawniczych i przestanie wychodzić. 
BANDYTYZM w POW. FOZWADOWSKIA 
Z Itozwadówa donoszą: W deiu 10 b. m. wieczo- 
rem, w miejscowości Sochr* koło Rozwadowa na- 
padnięty został leśniezy dóbr ks. Lubomirskiego 
Waclaw Pzliea. Bandyci w liczbie 15 obsadziłi do- 


rarlame Ein. 


okoła dom, kilku 7% zamaskowanych i uzbrojo- | 


nych w rewolwery weszło do wnętrza domu. Ste- 
rorvyzowawszy leśniczego i jego rodzinę, zabraż 
znalezioną gotówkę w kwocie 4.000 K. oraz biełi- 


Lang, garderobe, broń i wszystkie drobiazgi. przed. 


stawiające jakąkolwiek wartość. Rabunek trwał o- 
koło pięciu gndzin, poczem bandyci oddalili się, 
zagroziwszy na odchodnem leśniczemn, że w ra- 
zie, gdyby czynił kroki w celu wyśledzenia ieh, 
zostanie wraz z rodziną zamordowany. 

Nie jest to odosobniony wypadek. kilku mie- 
sięcy szerzy wię w naszym powiecie na dobre ban- 
dytyzm. Nierzadkie są wypadki biania po 
wsiach zamotniejszych gospodzrzy. li się nie 
przedsięweśmie, póki czaa, jakichś energieznych 
zarządzeń, to wnet nikt w naszej okoliey nie bę- 
dzie pewny mienia i życia. 

RZEKOMO CZTERY TRUPY. Dowiadujemy się, 
że wiadomość, podana w pismach o zastrzełeniu 
przez wojsko dwóch, a nawet czterech osób z œ 
kazyi zgromadzenia przedwyborczego w Nisku, 
jest niezgodna z prawdą. W rzeczywistości pod- 


czas rozruchów, re 


kamieniami i ezynnie na nich 


zTZDIOBQ. 


r padmiwizć orgamitzacyę i solidarność ipf 


Bię zdarzyły w pobłiżu 
dwmca kolejowego w Nisku w dniu i b. m, zosta- 
ła jedna osobe z tłumu. który obrzaeał strażników 

napadal. przez je— 
dnego strażnika, działającego w obronie własnej, 


poczem zbiegli niepostrzeżenie przez granicę. Fir- 
my poszkodowane zwróciły się o pomoc rządową, 


Zawiadomienia ł komunikaty. 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ DZIEJOWA DUCHO. 
WIEŃSTWA POLSKIEGO. W Czytelni księży, 
pl. Maryacki L 2, odbędzie się zebranie ezłonków 
we czwartek d. 16 b. m. o godz. 8 wieczorem, 
podezas zebrania ks. Teofil Dłagosz będzie mó- 
wił na temat: „Odpowiedzialność dziejowa ducho= 
wieństwa polskiego“, poczem nastąpi dyskusra. 

KOMITET POLEK OBRONY KRESÓW WSCH 
DNICH zawiadamia o zebraniu organizacyjne; 
które się rg: w środę dnia 15 b. m. o godz. 
5 i pół w Rady powiatowej, uL Pijarska L 
RE” Stowarzyszenia kobiece o przysłanie 

te 

KARTKI Z PORTRETEM GEN. HALLERA, we» 
dług oryginalnej fotografii paryskiej, ukazały sią 
w handlu, w cenie 16 hal, nakładem firmy Słomiam 
ny w Krakowie. Ze wzęłędu na zapowiedziany 
przyjazd gen. Hallera podobizny te cieszą się niez 
zwykłym pokupem. 

LICYTACYJNA SPRZEDAŻ PRZEDMIOTÓW 
ZNALEZIONYCH (ubrania, Pak biżutsrye) od- 
bedzie się w magistracie w poniedziałek dnia 24 
SZAT SS pł ET zł 
rano w Wydziale II. a, piac WW. Swietych L 
(dom Larischa LL. piętro). 

ZA DUSZĘ 8. P. STANISŁAWY ANTONIEWI- 
CZOWEJ edprawione zostanie nabożeństwo talo- 
bne w kościele Sióstr Dominikanek na Gródku 
w piążbek dnia 17 stycznia o godz. 9 rano, staras 


niem Pań zyszenia Żywego Różańca, na 
które zaprasza się Hodzinę i przyjaciół á. p 


Repertuar tentru miej. im. 3. Stowaekiezo, 
Środa: „Ich caworo* G. łskiej. 
A N a "6, zegałskiej 

tek: „Ich czworo“ G. iej. 
Sobota: (Nowość). „Czaple pióro“, ADR wą 
aktach D. Niccodaemiego. 


Roze:luac r lojskiego teatru powszechnego. 


Sreda: „Hr. Luksemburg“, 
Czwartek: „Podjazd nieprzyjacielski*, 


Piątek: „Ks. czardasza”. 
Sobota: Popoł. „Damy i huzary*; wieczorem 
„Lalka“. 


NADESŁANE. 


Specyalista chorób skórnych i wemerycznych 


Dr. BERGER ze Lwowa =: 


ordynuje obecnie w Krakowie, Niecała 5 


Obwieszczenie. 


Zastępca oficyała egzek. m. p. Bojomir Wiśniow 
ski został od pełnienia obowiązków oficyała egze. 
kucyjnego m. uwolniony. Magistrat wzywa wszysta 
kich, którzyby, z powodu urzędowania wymienio- 
Bego wyżaj byłego egzekutora m. mieli jakia- 
koiwiek pretemsye, aby zgłosili je w Wydziale 
I b Magtu w ciągu jednego miesiąca, t.*j. do dn. 
81 stycznia 1919 r., oraz aby w tymsamym termi- 
nie zgłosili się tamże o wymianę kmitów tymcza- 
sawyak, przes niego wymian wózyyci. mm rity nowej 

Muj stok. bak. missa Krakows. 


Wysprzedał 


urządzenia aklepowego, beczek, fasek, eebrów, mae 
szyn do masła i bryndzy, worków i t. p. nadto 
towarów, jak: grzyby (czapeczki bez korzonków); 
cebulą, szczotki, miotły, mydło, szkło wodne, ży» 
wica, wino borówkowe, pasta „Lurion“ i t. p. 


| Zgłoszenia przyjmuje Komisya Likwid. byłej Cen4 


trali Aprow. w Nowym Targu. Przy większym za- 
kupie znaczny opust. Komisya Likwidacyjna. 


Zmiana właściciela handlu, 


Zawiadamiam P. T. dotychczasowych od: 
biorców i Sząn. Publ., że handel płótna, bie- 
haftów, koronek itp. towarów przy ul 

dotychczas wia- 
snością p. Franciszka  Pariwka, pmeszedi 
z dniem dzisiejszym na moją własność, por, 
święcony przez ks, kamonika, dra Józefa Ku- 
linowskiego, prowadzić będę osobiście, staż 
rejąe się dobrym towarem, umiarkowanemi 
cenami i rzetelną a szybką obsługą zasłu- 
żyć na dalsze zaufanie P. T. Publiczności, 

Kraków 15 styeznia 1919. 

Marya Kulinowstza. 


Za spokój Fls $. p. 


STANISŁAWA KRZYŻANOWSKIEGO 


prof. Uniw. Jugiell 


jako w drugą rocznicę zgonu, odprawioną 
zostanie 
MSZA ŚWIĘTA 
v w środę dnia 15 stycznia 1919 r. o godz, $t/ą 
rano w kościele OQ. Kapucynów. 


Bolesław Szczerbiński 
emer. radea nam., b. wł. dóbr, 


przeżywszy lat 72, zmarł dała 18 b. m. 
w Wieliczce. 


+ 
KAZIMIERZ SZWARCENBERG-CZERNÝ 


uczesinik powstania 1863 r. 

b. dyrektor cenarslny rumuńs-ich kole! państw., 
b. wicedyrektor sustryeckich kolei państa owych, 
kawałer król. rumuń. orderu „Gwiazda Rumuni“, 
oficar hróL włeskisge ordeiu „Kerony włoskiej”, 
kawaler król. serbskiego ardoru „Takowy* I t. t, 

przeżywszy lat 78, 
po krótkich a ciężkich cierpieniach, zasnął 
w Panu dnia 9-go grudnia 1918 roku 
we Lwowie. 


Nabożeństwo żałobne 
odprawionem zostanie w piątek dnia f7 
stycznia b. r. o godz. 9 raną w kościcla 

X. X. Zmartwychwstańców, 
e czem zawiadamia w głębokim fafu 
pogrążona aiostra i rodzima. 


